
 

 
 

Kraków, dnia 14 maja 2025 roku  

Do  
Aleksandra Miszalskiego 
Prezydenta Miasta Krakowa  
pl. Wszystkich Świętych 3-4 
30-004 Kraków  
 

 

Dotyczy: dowozu osób z niepełnosprawnością do środowiskowych domów samopomocy 

 

INTERPELACJA 

Szanowny Panie Prezydencie,  

 w oparciu o art. 24 ust. 3 Ustawy o samorządzie gminnym z dnia 8 marca 1990 roku (Dz. U. 

1990 Nr 16 poz. 95 z późniejszymi zmianami), zwracam się do Pana z interpelacją w następującej 

sprawie. 

Środowiskowe domy samopomocy to „placówki pobytu dziennego wspierające osoby chorujące 

psychicznie, z niepełnosprawnością intelektualną, z autyzmem, a także osoby z chorobą Alzheimera. 

Pomoc świadczona w tych ośrodkach ma na celu utrzymanie osoby w jej naturalnym środowisku i 

przeciwdziałanie instytucjonalizacji, tj. umieszczaniu osoby z zaburzeniami psychicznymi w placówce 

całodobowej opieki”. Tyle definicja z oficjalnej miejskiej strony internetowej krakow.pl. Jednak dla 

osób korzystających z ich wsparcia środowiskowe domy samopomocy (ŚDS) to znacznie więcej. 

W wielu przypadkach wyjazd i spędzenie tam czasu jest jedyną dostępną rozrywką. Przede wszystkim 

jednak w miejscach tych uczą się codziennych czynności, a tym samym samodzielności, dzięki której 

znacznie dłużej mogą funkcjonować w dotychczasowym otoczeniu, nie muszą trafiać do domu pomocy 

społecznej.  

W odpowiedzi na potrzeby osób z niepełnosprawnościami od ponad 5 lat, czyli od grudnia 2019 roku 

Gmina Miejska Kraków wspiera je bezpłatnym dowozem z domu do ŚDS i z powrotem. Z tego wsparcia 

korzysta około 120 osób z całego miasta. Wkrótce jednak to się skończy – a tym samym dla wielu z nich 

skończy się możliwość korzystania z środowiskowych domów samopomocy. Obecna umowa z firmą, 

która organizuje dowozy, wygasa z końcem października br. Odpowiedzialny za ten temat Wydział 

Polityki Społecznej, Równości i Zdrowia Urzędu Miasta Krakowa nie zamierza podpisywać kolejnej z 

powodu oszczędności, co wprost wynika z datowanego na 24 lutego br. pisma skierowanego do 

dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Krakowie. Podpisany jest pod nim Referat ds. 

Problematyki Osób z Niepełnosprawnościami WPSRiZ UMK.  

Od 1 listopada dowozów nie będzie. Podopiecznym ŚDS i ich rodzinom trudno w to uwierzyć. 

Jak wynika z ogólnodostępnego wykazu umów podpisanych przez Magistrat, roczny koszt organizacji 

dowozów dla tych 120 osób to 1,5 mln zł – czyli 125 tys. zł miesięcznie. W skali prawie 



 

 
 

dziesięciomiliardowego budżetu miasta to nawet nie kropla. W zestawieniu z samymi tylko wydatkami, 

jakie ponosi urząd na promocję w mediach, własną telewizję i dwutygodnik, jest to kwota śmiesznie 

niska. Łączny koszt umów na ten cel zawartych tylko w I kwartale bieżącego roku to około 3 miliony 

złotych – czyli dwukrotnie więcej niż Magistrat w skali roku „zaoszczędzi” na rzeczonych dojazdach do 

ŚDS-ów. Każdemu więc trudno zrozumieć taką decyzję – ale dla bezpośrednio zainteresowanych i ich 

rodzin jest ona kompletnie niepojęta. Wedle szacunków pozbawienie możliwości dojazdu sprawi, że 

około ¾ osób nie będzie mogło dalej korzystać ze wsparcia ŚDS.  

Mając na uwadze powyższe, apeluję o podjęcie natychmiastowych działań w celu utrzymania 

możliwości bezpłatnych dojazdów do środowiskowych domów samopomocy dla osób z 

niepełnosprawnościami.  

 

Z wyrazami szacunku, 

 
Łukasz Gibała 


